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List Ambagedore Papge" de XII ~

Weajnego Zjegóy 8.P.K. v _Italli

W związku z wyznaczonym na 23 moje b.r. XII Zjesden S.P.K. w

Italii Ambasador H.P. Kazimierz Pepóe wystosował do zebranych list nas-

tępujące? treści:
"Na XII Wolny Zjazd S.P.K. Itelia przesyłam Wam, Koledzy, naje

serdeczniejsze życzenia pomyślnych i owocnych obrad, Oby Zjazd ten
pozwolił Wam zebrać wszystkie siły do dalszej wslki o Polskę wolną,
całą i niepodległą, -

Trudno jeszcze ogarnąć co niosą na najbliższą przyszłość czesy,
które idą. Jedno stejć się coraz bardziej jasne: dynemiczny młody -
'eztoniek o cechach vielkiego talentu polityomego znalagì się na cze-
le największej potęgi Zachodu! 11015331, która jedyna może dzić podjąć
materialnie walk? o byt tego Zachodu, jedyna może dać materialną
treść i spoistość przymiorzu obronnemu tego Zachodu, jedyna może za»
mienić tę obronę w konieczny od@pór siłom dywergji i zniszczenia, Na
to trzeba jednak przede wszystkim obudzić własny naród, wstrząsnąć
nim, okazać całe nicbezpieczeństwo, cala grozę obecnej sytuacji
światowej. Wydaje się, że Prezydent Kennedy tę walką o duszę swego
narodu podjął, że ją uważe w tej chwili za naczelne swoje zadenie.
Mnożą się teś oznaki, że gruntownym reformom i zmienom ulec moją me-
tody walki z komunizmem, że powstaną może nowe ośrodki i instytucje, i
które walką z światową centralą komunizmu na Kremiu oprzeć by miały %
na nowych dałożeniach i wyszkolić w tym celu kadry nowych ludzi. ca

Wszystko to interesuje nas,Polaków, welczàgyoh o niepodległość
swego kraju, jak najbardziej i jak najbezpośredniej., Interesuje nas
i pasjonuje tym berdziej, że nagle słyszymy powtarzene przez innych
nasze staro zawołania i hasła! 2a naszą wolność i waszą, ze wolność,
która jest niepodzielna, sa niepodległość, która jest rzeczywista,
za Emma Boskie i ludzkie, które są i muszą być jedne dla wszystkich,
za bezpieczeństwo wszystkich, które jest tekże niepodzielne. My por-
tarzaliómy to i powtarzamy od lat przeszło dwudziestu i teraz doży»
wamy chwili, że inni zaczynają to rozumieći głosić w interesie
własnym i oałego świata wolnego.

Jak nag zastaje ta chwila?
Ze zdumieniem trzeba powiedzieć, że nie jesteśmy na jej wyso-

kości. Obojętność świato, który nas otsora, znużenie walką, troski
dnia powszedniego, gonitwa ma urządzeniem się na obczyźnie, nawet
seme sukcesy w tej gonitwie odniesione, Gziełają w kierunku zeoiera-

nia w nogzej pamięci, w naszym sumieniu, odpowiedzi na zesadnicze,
naczelne, pytanie! po co na obczyźnie? ?

Bo wszak nie ne to by się urządzać, bytować, przystosowywać,
nawet sdobymaé sytusoje, by wegetować we względnym dobrobycie! Ta

walka codzienna jest potrzebna, nawet pożyteczna, konieczna, ale
jest tylko funkcją celu właściwego, wielkiego! walki o niepodległość
Polski. :

Wydaje mi się, że chwila obecna wymaga od emigracji gomme.-)
rochunku sumienia: keśdy z nas powinien sobie odpowiedzieć na pyta-

nie, czy dla osiągnięcia tego wielkiego celu robi wszystko co w je»
go mocy? też od kierownictwa emigracji nieęodległościowaj
zastanowienie się ned doświadczeniem ostatnich lat: concordia parvae
reg crescunt, discordia maximae dilabuniur. Wymaga podjęcia bezpoś-

żeń na odcinkach najważniejszych i często najbardziej

  

 

  

 

71m; w okres Tisiącleoia chrztu Polski: trzeba się do tej

wielkiej rocznicy zbliżyć z odpowiednim przygotowaniem i skupieniem,
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bo ona jest też dla nas wielką a godziwą okazją przypomnienia Polski
6wiatu! jest to okazja, która wszystkich Poleków niepodległościowców
jednoczy, musi jednoczyć. Winna być stworzona właściwa roporcje mię-
Gzy wielkością zadania a wielkością aparatu, który mu egos służyć, --
Bo może za często, w rozgwarze i rozterce dnia codziennego, zopomi=
namy jek wielkiej sprawie służymy i jak wielkiego Narośu jesteśmy
cząstką ~ wolną i niezeleżną od obcej przemocy.

Spełniamy, można to zdcje się powiedzieć, nasze bezpośrednie ma-
terialne zedenie wobeo kreju: każdy 8 nes niesie pomoc swoim bliskim
redług własnych sił i najlepszych możliwości, a składa sig ®x to na
pomoc cgòlzm‘ dle kraju tak wydatną, że reżym ciągłe stare się ją
uchwycić i podwiązać. Pamiętajmy %adnuk o łączności duchowej: jes-
teśmy wolni, możemy mówić prawdę o Polsce, czyńmy to stele i nieus-
treszenie, bo oddajemy usługę nie tylko naszemu uciśnionemu narodo-
wi, ele też i narodom zachodnim, wśród których żyjemy. k'ìyrìczajmy
naszych rodaków w kraju w głoszeniu tej prawdy o Polsce, której oni
głosić nie mogą: bijmy na slarm za każdą nową nieprawością reżymu!

Ze S.P.K. Italia bierze poważnie swoje obowiąSki wobec naszej
na to jest jeden sprawdzian: sprawdzian ważki i

rzeczowy. Sprawdzianem tym jest stan Skarbu Narodowego re Włoszech.
Od lat daje on świadectwo, że Polacy ws Włoszech są obecni, pełnią
gwój obowiązek, a członkowie S.P.K, Italia, jako wetersni walki o
niepodległość, idą w pierwszym szeregu. Kończę więc ter list nie
tylko wznowieniem moich nqueÎszyoh życzeń dla Tieszei organizadji,
ale siowami wiary, nedsiel i ufnofci; non praevoalebunt!"

Rogzejse bi twy .o Monte Cassing

W dniu 18 meje, rocznic? zwycięstwe pod Mońte Gussino, przybyła
ns cmentarz polski liczne grupe Polaków z Rzymuj obecno była też piel-
grzymka S.P,K. z Londynu, która uprzedniego dnia przyjęła byłe na au-
diencji przez Ojca św.

Ks.Arcybiskup Gawline, Opiekun Uchodźctwa polskie 0, odprawił
Hezq 6w. przy ołtarzu polowym u szczytu omentarza. Nostępnie miało mieje~
ce złożenie wieńców u znicza omentarnego: pierwszy wieniec złożył imie-
niem Hzeczypospolitej Ambasador R.P. Kazimierz Papóa, następne delgìgao-
Je S.P.K. w Itolli i W.Brytenii, 8.5 .Nazeretanki i liczni przedstawicic»
le społeczeństwa uchodźczego, Uderzełn duża ilość przybyszów z kraju,
obecnych w czasie Mszy św. i składania wieńców: liczne wiązanki kwiecia
przez nich głŁoścne były świodoctwem tych samych uczuć, które łączą
wszystkich Polsków. UŁedze włoskie reprezentowane były przez syndyka
Ceseino, przedstawicieli prefektury i karabinierów oraz związku komts-
tentów włoskich. Przed ołtarzem karobinierzy zaoiągnęli wsrtę honorową.
S ośrćdzprzedsławicieli poństw obcych zouważyliómy Sekretarza Ambasady
Sęnnów Jednoczonych p.G. Lister's.
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